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Królestwo Polskie. 


Minister Przychodów i Skarbu Matu- 
szewic podał z woli tymczasowego Rządu 
Królestwa Polskiego do powszechnóy wiado. 
mości, iż na mocy układów między N. Ce- 
Sarzem Wszech Rossyi i N. Królem Pruskim 
z doia 30, Marca r. b, w Wiódaiu zawars 
tych, konwencva BajsńsSka z dnia 10. M»ią 
180880 względem Summ Prusk ch w byłóm 
Xiestwie Warszawskiem łokowanych, znie 
Stona iest w całóm swoim brzmieniu i skut= 
kach, tak, iż prywatne osoby, oraz Instytuta 
Pruskie, których kapitały w skutku rzeczoney 
konwency! na Skarb Xięztwa Warszawskie- 
Bo zaięłe zostały, zwracaią się w zupełności 
do pierwiastkowych praw swoich, 8 wydane 
Przez ich respective dłużników os rzecz Skar 
bu Kięstwą Warszawskiego nowe Obligacye 
żadnego odtąd znaczenia mieć nie mogące, 
zwrocone bydź maią tymże dłużnikom, skoro 
lego żądać będą, z wyłączeniem iednak ka- 
Pitałów banku Berlińskiego i kassy płównóy 
łewalidów w obrębie terażnieyszego Króle 
stwą Polskiego lokowanych, które wraz z zale: 
głemi i bieżącemi prowizyami wedle osobnćy 
nieba wnie ogłosić się maiącćy derygnacyi, za 
umówioną cenę na rzecz Skarbu tegoż Kró: 
lestwa są odstąpione, 

, Według doniesień Gazet Warszaw- 
skich wykonał korpus Officerów Polskich, w 
Spartamencie Kaliski m znayduiących się, 
* 14, Lipca przysięgę wierności N. Cesarzo 
vi i Królowi Alexandrawi, a doiu 25g0 
tegoż miesiąca wykonali ią w mieście Ok us 
Dlewie Obywarele, Duchowieństwo i Urzęs 
Micy Powiatu Sramsławowskiego. Jakiż Akt 
odbył się dnia 16. Lipca w mieście departa- 
Meniewóm Łomż y. Wszędzie czytano po od- 
Prawionćm. w Kościołach nabożeństwie Akt 


` 


N. Króla Saskiego Fryderyka Augusta 
uwalnieiący Poddaoych byłego Xięstwa Wars 
szawskiego od przysięgi, Manifest N, Cesarza 
iKrolaAlexaodra do Polaków, i (nie ogłos 
szone dotychczas ieszeze przez Gazety Warszaw. 
skie) zasady Konstytucyi Królestwa Polskie- 
go; wszędzie wyprawiono uczty i oświecono 
miasta: 

Oprócz powyższych wiadomości, nie zas 
wieraią Gazety Warszawskie z dnia 29go 
Łipca żadnych innych nowia kraiowych, 


P r u s y. 

Xiążę Antoni Radziwiłł, Namiestnik 
N. Krola Pruskiego w W. Xiestwie P oe 
znańskiem, ziechał d, 20. Lipca z Berlis 
na do Poznaciś, z którego do powodu 
zawiera Polska Gazeta tameczna co następuie: 

„Przeszłość, w iakieykolwiek obiawiała 
się komu postaci, minęła, Pamięć ićy, róże 
pe w różnych umysłach zostawuiąc wrażenia, 
poonurćy zaiste wyciska na nich pieczęć przes 
szłości, Czas, w bystrym swym pędzie, przes 
wracaiąc zbyt prędko stronnice xięgi przezna- 
czeń Ludów, pięknieyszą nadał Światu pos“ 
stać, a nam weselszćóy otworzył widoki 
przyszłości, Wracaiąc nas pod szczęśliwe 
panowanie, które iuż raz było rękoymią na» 
Szćy pomyślaości, zapewnił nam ięzyk, swos 
body, prawa i zaszczyty. Ta pełna szczęśli: 
wćy wróżby przyszłość, coraz bardziey przed 
naszemi rozwiia się oczyma., Monarcha, 
którego w skutek postanowień wielkiego Zbo- 
ru politycznego, zaowu Oycem naszym oazy” 
wamy, dogadzając z prawdziwie oycowską 
pieczołowitością interessowi naszemu, obok 
wszelkich aarodowosci znamion, dał nam 
swego Namiestoika w osobie Xięcia, którego 
krew razem z tronem iego i rodem naszym 
wiążę, Riażę ten, żywa narodowości cecha, 
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w did tyśzorayszyw, przybyciem swóm miaz 
Asto nasze uszczęśliwił. Dzień ten w poczy.- 
palących się rocznikach nowego Xięstwa, zas 
pisany będzie iako ieden 2 pićrwszych w rzęs 
dzie nayszczęśliwszych, Od tego dnia posia- 
damy w murach naszych JO. Antoniego 
Xięcia Radziwiłła, Namiestnika naylep= 
szego Króla. Piękna pogoda dozwoliła m:es 
szkahcóm tuteyszym oddadź się radości, iaką 
pewne w tym dniu przybycie Jego-w wszy» 
stkich sercach wzbudziło. Już koło godziny 
4tćy z południa okryty był gościniec Berlih= 
ski mieszkańcami pieszo i w powozach, bie- 
gogcymi na spotkanie Xięcia. Około godzi- 
py óley snuły się nieprzeliczone tłumy ursa 
úowanych mieszkańców aż ku Michało wu, 
ażeby tém prędaćy widzieć dostoynego Nas 
aciestnika Królewskiego. W świetnćy postaci 
wznosiły się z pomiędzy nich dwie bramy 
honorowe, 2 których na iednćy Królewsko: 
Pruski Wielko - Xiążęcy orzeł rożpościeraiąc 
skrzydła nad wielkim zwycięzkim Krzyżem 
żelaznym, wyobrażał godło opieki i tarczy 
dla Kraiu. Tę piękaą bramę kazało miasto 
swym kosztem wystawić i naygustowniey 
przyozdobić. Na lewćy stronie bramy dał 
się widzieć janiiusz czasu, który zatarłszy na 
tablicy żelaznego uciemiężenia i cierpień przes 
szłość, kreślił na nióy szczęście, które wiszd 
Kięcia radza; druga figura połączone maiąc 
znaki rządztwa, zwycięztw, sławy i dobrego 
wienia wszystkich klas, podawała przez mas 
łego jeniiuSza wieniec Wieżdzaiącemu. Na 
Juka bramy wyrażone było iego przeznaczee 
nie w nasiępuiących słowach: 


Optime Principi ? 
de stirpe Jagielionica faustó, guæque auguranti, 


Civitas Posnania, 


Po godzinie ymćy zaczęto głosić blizkie 
Kięcia przybycie, Skoro się tylko pokazał, 
zabrzmiał okrzyk od tysiącznych powtarzany 
głosów: Niech żyie! Wspaniat.m i roz: 
czulaiacym brf widok, iseki sprawiała massa 
ludu pozdrawiaiącego S-rdecznie Namiestnika 
Królewskiego; na wszystkich twarzach malo- 
wała szczera radość, a z ust do ust grzebie= 
gat okrayk: Niech zyie! 

Nayceloieysi mieszkańcy miasta, Magi- 
strat i Municypełsość, malac na czele Swego 
Prezydenta; witali Xięcia przemcwami w Pel- 
skim ięzyku. Grono paniecek, w białe pray- 
branych szaty, rzucało kwa-ty po drodze Na 
soiestcika Królewskiego, a iedna z nich pos 
witaja Go w Niemieckim ięzyku, JO. Xiązę 
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odpowiadał na te wszystkie dowody przy” 
wiązania z wrodzoną Mu uprzeymością, Pó. 
tarzaiąc uczynione iuż w Berlinie Depuż 
wanym naszym zapemnienie oycewskich e 
miarów N, Króla dla dobra mieszkańć 
W, Xięstwa, i 
Od tego mieysca wolnym postępo ach 
krokiem do miasta tłumy ludu, a w podr 
niego iechał Xiążę, który przez swe wysok 
choty i przywiązanie do swoich Ziomków 
od dawna iuż miłość wszystkich posiadał; 
w'którego przybyciu wyraża się nayiawpie 
naywiększa łaskawość naszego ukochane, 
Króla. Ledwo do pićrwszych domów prz”, 
mieścia S. Marcihskiego zdołałsię Lud wstrzy 
mać od wylania potoku radości, z którą a 
oka -mgnieniu wyprzęgłszy konie z powo, 
Xięcia, ciągnął go do miaSia przed po™ 4 
Szkanie Jego w pałacu rządowym, wśró 
naygłośnieyszych i nieustannych okrzyków: 
które się ze wszech strón wznosiły, Prze 
nad samym powozem unosiły się rozwinię! 
chorągwie cechów tuteyszych, tworzące © 2 
iako drugie niebios sklepienie. Kilkonasi 
członków bractwa strzeleckiego iechało kont 
po bokach psiazdu Xięcia. Zwolna tylk 
postępować mógł cały orszak dla rozlsDy 
po ulicach i rynku tłumów Ludu. Domf 
upiększone były girlandami, wieńcami, “5 
frami ukochanego Króla i dostoynego IEŻ, 
Namiestnika z róż i innych kwiatów uwitefi > 
JO. Xiążę wysiadł z powozu i udał się |, 
przygotowanych dlań pokoiów wśród tree 
iących wciąż odgłosów radości, które się 
do późnćy nocy przeciągnęły. 
- Trzykroćłudnieyszćm pokazało się w czo: 
ray miasto nasze; wszystkie ulice, ryuć 
inne publiczne mieysca okryte były Ladeni 
błogesławiącym to radośne dła wszystki 
wydarzenie. f 
Ledwo słońce schylsło się na łono TA 
tydy, ledwo bogini nocy okryła powłok 
światłość dzienną, gdy niezliczone świat 
lamp i świec goreiących, na wszystkich ski? 
ce się domach, na nowo horyzont miasta a 
zwidniły. Na ratuszu wpośród moöst™ 
świateł, widać się dały w przezroczach cyff 
ukochanego Króla i Jego dostoynego Nami® s 
mika, Orzeł W. XMięstwa i herb miasta. Z £ 
treymuiacy się przed tym wspaaiałym ge 
chem Lud wynurzał swą radość wydawane 
mi okrzykoraj, a muzyka a buikonu iego 3 
legaiące się, iedrny teo wieczor téma bar 
dziey uprzyrewriała, Goach dotyeherasawé} 
Dvrekcyj skarhowćy, kosztem Urzędnik? 
tego składu, okryty był tysiącemi lamp B 
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poących , w wybornym kształcie 1 porządku 
n, nieszonych, Na środku w pięknćm przes 
TERN wyobrażona była Oyczyzna, składająca 
ka) na ołtarzu, obok którego w naypięk: 
ro Szy zorzy zarannćy wanosiło się słońce, 
Otraucającswe błogosławiące promienia. Zew- 
natz dym ofiarny, rozchodzący się wonoie 
PO mieście, wewnątrz przygrywaiący chór 
muzyki, wywyższały piękoość tego oświecenia, 
pors nie mogło dość nasycić oczu snuiącego 
ni mnostwa po ulicach Ludu. Na wszystkich 
iemal domach iaświały cyfry oaszego ukos 


bione były rozmaitemi 
mi kwiecistemi i 
dwa domy 


przezroczami, pletnia- 
Se da A EA 
PER: ny w ryoku celowały i hoyności 
Bar i dobróm ARTE (Eco adiEceniaj 
T. oyżeszowy na środku swéy ulicy stos 
w EE y rzęsistem obsypał światłem, co 
daf: A. niemniey piękny Sprawiało wie 
rzadkióm, o Same uświetniało ten wieczór 
dła mieczy 07 iskióm, Piękna tęcza — gos 
tycznie nad oj U — unosiła się majestas 
nad połyskniącóm miastem. 
Oto jest przemowa, którą Prezyd 

- : . WIĘ rezydent 

E W. Batkowski, u pos 


„Wła 
znan 
wierzo 


adza namiestnicza W. Xięstwa Pos 
skiego, WasSzóy Xiążęcóy Mości po- 
wi na, będąc dowodem wysokiego szacun- 
Ryk tóry w sercu Wielkiego Monarchy, szczę- 
wie panuiącego posiadasz, iest oraz chlu: 
Dym dla miasta Poznania zaszczytem, że 
» nim godny Królow Polskich przez trzy 
Wieki panuiących potomek, odtad zamieszki» 
wat będzie,  Pochlebia sobie "bowiem, iż 
Pod namiestniczym Waszóy Kiażęcóy Mości 
rem, po tylu nieszczęśliwych epokach, 
tóre to „miasto i jego mieszkańców tylekroć 
b, emi dotykały klęski, wróci do stanu 
s e. KSLOCgO, iskiego pod słodkiem dwuna» 
Oletniem N, Króla Jmci Praskiego beriem, iuż 
p orat zaczynało, i w handel, rękodzieła, 
5 fabryki zakwitnie, Przyymiy JO. Xiążę 
A zĘTOMmadzonego na to mieysce Ludu te o- 
ń ski radości i ukontentow ania, które z przelę- 
Ych naygłębszśm ku naydostoynierszćy osoz 
te T woOjey uszanowaniera serc wyaurza, a 
x mtlę Naczelnika, klucze miasta, które ssła- 
pew ręce Waszćy Xiążęcóy Mości, jako 
zek znika N. Pana, w przekonaniu, Że w 
stają tych pod słodkiem N, Krol» panowaniem 
Kraf SIĘ rękoymią wzrostu i pomyślaości 
uł miasta iuteyszego,** 
2i$ (d. 21. Lipca) w porannych godzi- 


O 


chanego Króla i Jego Namiestnika, lub ozdo- - 


nach złożyli hołd uszasowania Człocki Władz 
tuteyszych, na których czele znaydował się 
JW. Zerboni di Sposetti, Naczelny Pres 
zes W. Xięstwa, 

Naczelny Prezes W. Xięstwa Pozna ie 
skiego Zerboni di Sposetti zniosł ob- 
wieszczeniem, wydanóćm d. 15. Lipca, poda- 
tek koszernego opłacany przez Starozakon- 
pych, ale zaległości muszą bydź wniesione 
do Skarbu. 
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Szwaycary wkroczyli d. 5. Lipca za zes 
zwolgniem Seymu we 20,000 ludzi do Frans 
cyi, ponieważ hufce ochotników Francuzkich: 
napadali ich granice i takowe. pustoszyli. 
Zaięli opi bez wystrzału zamek Blamont, 
dozwoliwszy osadzie onegoż, złożonćy z ntu 
Oficerów i 75 żołnierzy wolnego odeyścia. 
Wrzeszcie nie doznali Szwaycarowie podczas 
wkroczenia swoiego żadnego odporu. I osas 
dzili Jougae, Portailier, Morteau i St. lfypolite, 
a zamek Joux obskoczyli. Wraiesecie nie po. 
sunęli się daléy, zAigąwszy tyle ziemi we Fran= 
cyi, ile do obrony granic Swaycaryi pos 
trzebuią. — Naczelny Jenerał woyska Szway= 
carskiego wydał z tego powodu w głównóy 
kwatśrzę swoićy Neufchatel, następuiący 
rozkaz dzienny: 

,„„Trzy pićrwsze dywizye woyska naszee 
go usadosiły się na ziemi Francuzkićyz 
Środek ten stał się koniecznym dla bezpie= 
czeństwa naszego woyska i pogranicznych 
krain naszych , których, bez przekrocaenia. 
granie naszych, żadną miarą nie moglibyśmy 
byli obronić. Liczne ma ziemie naszą napa- 
dy, sa tego dowodem. Seym zezwolił na 
tea Środek. Przyięto nas we Francyi iako 
przyjacioł i obronców, Staraycie się nadal 
zapewnić sobie to dobre przyjęcie nayścisley= 
szą karnością. Oficerowie Wasi padwoią 
bącznosć swotą na to wszyslko, co się tycze 
służby, Słuchaysie Dowodców swoich. Za 
każdy miełąd, za każde nieposłuszeństwo na= 
stąpi kara vaysurowsaza i nic nie zdoła ue 
woloić od oiśy wiąowaycę. Żołnierze! Tyl- 
ko ze granicami Szwaycaryi możecie ġo- 
pełnić pawioności w obronie Qyczyzżny; las 
kie sienowisko zabezpieczy nas od nieprzy” 
iacielskich nepadów, którym sprzyia kształt 
nasećy granicy, i tak tylko możemy nadarzyć 
naszóy Qyczyznie i samym sobie naywiększe 
korzyści, spokoypość i bezpieczeństwo. — 
Neufchatel d. io. Lipcs 1815. 

(Podpis) Bachmans, 
A 2 
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Oto iest (wspomniana w przeszłym Nrze' 
Gazety naszćy) odezwa, którą Jenerał iazdy 
Baron Frimont, naczelny Wodz woyska 
Austrysckhiego , zwanego Włoskiem, wydał 
do Francuzów wkraczaląc do ich Kraiu: 

Francuzi! Jestem przy waszych grani- 
cath na czele woyska, które ie ma przeyśdź, 
Zaszły wielkie wypadki, Człowiek, który 
gwałcąc traktaty przybrał sobie był znowu 
władzę monarchiczną , znowu ićy odstąpił, 
W chwili niebezpieczehstwa wydaie Francyę 
Europie, którą zaczepił, lecz Europa nie iest 
nieprzyiaciołką Francyi. Dla bezpieczeństwa 
swoiego chce tylko Europa ©idzieć przys 
wrócony we Francyi Rząd, któregoby msxys 
my zaręczały rzetelność traktatów. Przybys 
wamy iako opiekunowie dla pohamowania 
wewnętrnych zamieszek, iakie wam aagrażala, 
i dla wspierania życzeń, iakie Naród okaże. 
Tam tylko sił moich użyię, gdzie donem 
odporu. Woysko wasze nie powinno go da- 
„wać. Dosyć chwały nabyło dla swey Szczęe 
śliwości i spokoyności Europy; może teraz 
bez ubliżenia chwale swoiéy uledz wyższym 
siłom, które polityka przeciw Francyi ziednos 
czyła. Ale iskeżkolwiek postapi sobie woye 
sko wasze, wzywam Mieszkańców, aby byli 
głuchymi na głos tych, którzyby chcieli wieśdź 
ich do boiu ma nic nieprzydatnego, — Tyme 
czasem oświadczam ¿ że tylko tego wymagać 
będę, co iest potrzebnóm do utrzymania woye 
ska moiego, Władze administracyyne będą 
i nadal urzędowały, a zkąd się Uraędoicy 
oddałą, tam iani ich zastąpią. Wszystkie 
własności i osoby będą szanowane, i nic się 
nię uczyni przeciw prawom wolnego i niee 
podległego Narodu. Takie iest oświadczenie 
moie dla mieysc, gdzie wpysko moie będzie 
po przyiacielsku przyijęte. Nie zabezpieczam 
zaś własności Urzędników i Mieszkańców os 
puszczaiących swe urzędy i domy; zapłacą 
* znaczną Kootrybucyę woienna, lub na łup 
będą wydane. Gminy daiące odpór będą 
zrabowane i spalone, a ludzie poymaoi z 
bronią w ręku, i nie maiący na sobie muu- 
duru oznaczsiącego żołnierza, będą rozstrzes 
lani, — Francuzi! Położenie wasze iest cięż- 
kie. Zastanowcie się nad niem. Nie daycie 
się uwieśdź uczuciu, szlachetaemu w gruncie 
swoim, lecz nadaremnemu, bo niepodległość 
Qyczyzny waszćy nie iest zagrożoną. Oświsd- 
czyła to Europa, i dotrzyma słowa. Przyy- 
muycie nas iako przyiaciół, a mieć będzie» 
cie we mnie obrońcę praw waszych. — Dan 
w głównćy kwatórze moićy d. 1. Lipca 1815. 

(Podpis.) Baron Frimont, 


Urzędowe doniesienia od wayska tego 
Jentrała, datowane w główney kwetćrze iego 
dnia 7. i 13. Lipca, są oastępuiącćy treści? 

„Korpus odwodowy pod sprawą polnego 
Marsz. Porucza. Merville musiał dla ebeg? 
ścia zamku de Ecluse, w którym trzyma 
się ieszcze Fravcuzi, szukać dla siebie prze” 
prawy pod Port.du Rhone. W mieyscu» 
gdzie bystry potok zdaie się w rozpadlinać 
skał gubić, założyli Francuzi szaniec przed" 
mostowy, który przez obrót Austryaków 0” 
puścić musieli, zburzywszy wprzody znaydu” 
iący się tam most kamienny, dzieło szcze” 
gólnieyszćy piękności, W mieyscu, gdzie 107 
ny most stawić wypadało, tak szerokiemi 
były skał przedziały, że Żadna belka nie mo“ 
gła będź dosyć długą i mocną dła postawić” 
nia mostu. Pokonał iedaak te wielką tru" 
dnaść korpus pioniierów pəd sprawą Podpu? 
kownika Wirker, postawiwszy w przeciągu 
niespełna dwóch doi a wielką pracowitością 
na założonych w,przepaści z faszyn i PP! 
posadach, most dostatecznie-mocny dla prze” 
chodu woyska, dział i taborów. W żadnyńł 
czasie nie okazała się świetniey ważność teg? 
korpusu, celuiąccgo porządkiem , karoością y 
wiadomościami wszelkiego rodzaju. Zasķi- 
żył ón sobie na nowo na podziękowapić 
dowodzącego Jenerała i woyska. W pośród 
tego czasu przeprawiła się przednia stráž 
korpusu odwodawego przes rzekę Rodan? 
spotkała na idącym do Nantui gościńcu 
stoiących w korzystaśm stanowisku Francu? 
zów, uderzyła na ich boki i środek, przymmu” 
siła ich, pomimo stałego odporu, do śpieszne* 
go cdwrotu, i ścigała ich aż do Nantt!» 
gdzie cofaiąc się wielką stratę ponieśli. A 
stryacy utracili przvtem 150 ludzi, Do 230? 
ku PEcluse strzelali Austryacy z 3 dział 
2 granatników (haubic) przez 26 godzin t* 
dzielnie, że skład prochowy w powietrze % 
sadzili, poczem, gdy powszechny pożar pow” 
stał, poddać się musieli Francuzi na gyskre: 
cyę posuwaiącćy się do saturmu dywizy!. 
Au:trgackiey. Dowodcą tylko zaalazł $ro- 
dek umkniecia przez góry. W twierdzy Gre- 
noble, która poddała się d. 9. Lipca przez 
kapitulacyę, zabrano 54 dział, 8 możdzie” 
rzów i znakomite zapasy. Doia rogo Ude 
rzyli Austryacy na szaciec przedmoStowy Paa 
Macon, wzięli go szturmem, i zdobyli ta" 
1 granatnik i 8 wozów amunicyysych, ub!” 
szy i poymawszy- wielu Francuzów, Potem 
zaiął Austr, Jen. Pflüger miasto Macon. 
— Gdy się to działo, posonał się korpus a: 
nerała Hrabiego Bubna pod Lugdun i p° 


p 
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kazał się przed okopami przedmieścia la 
Uillotiere, Korpus odwodowy i 1wszy 
zbliżył się takoż ku temu miastu, a Francuzi 
ądali zawiesżenia broni, na które zezwolono 
pod warunkiem, aby wovsko Francuzkie pod 
ięciem Albufera f MerSzatkiem Suchet) 
ustąpiło w s doiach, ed 14go do 17go z Lug. 
dunu, i cofnęło się w liniię demarkacyyną 
aa Ligierę,< 
Gazeta Wićdeńska, która o tych wy. 
Padkach, obszćroe doniesienia umieściła, koń: 
Wa ie następuiącemi słowy: „„łak woysko 
e askie w przeciągu 22 dni, ruszywszy Z 
Mie d yig zwiodłszy potyczki pod Śe- 
pał Meillerie, Bonneville, Conflans, Hopital, 
pa i Carix; zdobywszy szturmem oszań 
pra stanowisko w górach Jura, zamki de 
Ecluse i Macon, zająwszy przesmyk de la 
zrożłe | twierdzę Grenoble, prayszło do po 
SIadania Lugduou, drugiego głównego miaa 
Sta i środkowego punktu Francyi, i zebra. 
'ło tam wszystkie siły swoie do dalszych 
przedsięwzięć,** 


_ P, Alopeus, Minister woyska Rossyys 
skiego, wydał iako Jenerał. Gubernator ciu 
Departamehtów Meurthe, Vogesen, Mozeli, 
p ih 1 Marny, dutowaną w Nancy d. t1g0 
. Te odezwę, w którćy się między iooemi 

a4 wyraża; „Położenie tych Departamentów 
wkłada ofiary, których potrzeba wóysk nas 
gle wymaga, Ofiary te muszą bydż ponie- 
Sione, j to iest celem rospisanych rekwizycyi; 
śleż te Departamenta winne są, iak wszya 
stkie inne części Krancyi, przyłożyć się 
Stosownie do kosztów wóyny, prowadzonćy 
dla dobra wszystkich, Co się nadto wybiez 
rze, będzie tylko aotycypacyą, maiąca im 
yaz zwróconą przy biiskiem iuż «przy» 
wróceniu Rządu Francnzkiego, który starać 
się będzie przez ścisły na wszystkich rozkład 
ciężarów dopomódz Departamentóm, wycięz 
ezonym przez gwałt okoliczności,* Jenerał= 
Gubernator wzywa potćm Władze mieyscowe 
do podania mu potrzebnych wykazów róże 
nych rynsztunków; powołuie oraz wszystkich 
Mieszkańców do ich domów, i zaleca Prezy- 

SUłóm gminnym, aby starali się usilnie stas 
WIC przed Sądem woienoya każdego, który» 
Ri broni natychmiast nje złożył. Przyrzekł 
j akoniec utrzymanie naysurowszėy karności 
> A yzupełnieyszego porządku w woysku Rose 

Jyskiem. 


sk Według urzędowych doniesień od woy- 


awarskiego, miał polny Marszałek Xią- 


"A 


żę Wrede dnia 3. Lipca główna swoją 
kwatórę w Bar le Duc, 4go w le Frere, 
5go i ógo w Chalons. Dnia ygo zdobyto 
Chateau. Thierry z parkiem artyleryi o 
13tu działach, a Jen, Czerniszew odebrał 
między Brie i Montmirail 5 dział iedney 
kolumnie Francuzkiey, którą odparł za Ses 
kwanę. Dnia 9. Lipca przybyła główna 
kwatćra Bawarska do La Ferté sous Jou» 
arre, i miała w skutku umowy z polnymi 
Marszałkami Szwarcenbergiem, Wek 
lingtonem i Bliicherem przeniesioną 
bvdz dnia 11go do Coulommier, rzgo do 
Rosoy, a 15go do Mełun. Woysko Ba: 
warskie zaymie leże między Marną i Se: 
kwaną, tiednakże tak, iż czoła kolumn pos 
sunięte będa na brzeg lewy. 

Woysko Pruskie pod dowództwem Xięz: 
cia Augusta Pruskiego, przymusiło d. 13g0 


-Lipca do poddania się twierdze Maubege. 


Nazaiutrz zaięli ią Prusacy. Osada składała 
się częścią Z żołnierzy liniiowych, częścią z 
gwardji narodowych; pićrwsi wyszli z honos 
rami woyskowemi i złożyli broń, gwardystów 
zaś puszczono do domów. 

Dla wstrzymania dalszego, bezowocnega 
krwi rozlewu, zawarli Dowodcy twierdz 
Toul i Sztrasburga dnia 5. i 6. Lipca 
zawieszenie broni z Dowodcami uważaiących 
ie wóysk sprzymierzonych, Tak więc zwolaa, u= 
staiewe wszystkich częściach Frrancyi szczęk 
oręża, gdy tymczasem rozpoczęte wParyżu 
układy zapowiadarą pokoy powszechny. 


W r. luc y s 


Woyna domowa w Wandei zupełsie 
się ukolczyła. Stanęła względem tego w 
Chollet dnia 26go Czerwca umowa między 


 Jecerałami Francuzkimi, którzy podówczas 


ieszcze w imieniu Napoleona, iako Cesas 
rza, działali, tudzież między Dowodcami 
Rojalistów. Podpisali ią Jeoerał Lamars= 
que ze strowy Napoleona, a Jecerał La. 
piaaux ze strony Rojalistów, Zawiera o- 
na 1g artykułów, których treścią iest po- 
wszechoa amnestya, wypuszczenie więźniów, 
pozwolenie Dowodcóm Rojalistów obrania 
sobie mieszkania we Francyi, lub za gra= 
nicą, oddanie broni, zmnieyszenie podatków 
it d. 

W okolicy Paryża wszystko wygląda 
okropnie, Wersal, Malmaison i òt 
Cloud, znaczoie uciermaty. Większa 
część wsi opuszczona. Podróżni nie żnay- 
duią ani żywności, ani dachu, Nawet 
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Ministrowie cudzoziemycy musięli w G o- 
nesse obiadować pod gołem niebem, 
posiliwszy się trocha chlebem i winem. 

Zapewniają, iż na radzie woiennćy, 
którą odprawiono na to pytanie: czy Pa- 
ryż ma bydź bronionym, z5ociu obecnych 
Woyskowych, dwóch tylko za bronieniem 
iego głosowało. 

. Woysko Francuzkie, które w skutku 
kapitulacyi ustąpiło z Paryża, składało się 
(według rapportu zdanego d. 7. Lipca Jzbie 
Reprezentantów przez iedoego z odprowadza. 
iących ie Kommisssrzy) z 73000 łudai, pos 
między którymi było 14000 gwardyi; wzię: 
ło ono 72 dział zsobą, a opuściło Paryż 
w porządku i bez odporu. Przed wyruszee 
niem, Czytano rozmaitym dywizyóm onegoż 
następuiący rozkaz dzienny: 

„Żołcierze! Sprawowanie się Wasze 
zasługnie na pochwałę, Nieszczęście nie 
zgnębiło odwagi Waszéy. Zgromadziliście 
się okoła Wodzów Waszych. Chwalebna 
umową ratuie stolicę od spustoszeń woyny ; 
Wam ona dziękować będzie za ocalenie 
swoie, Ciągniemy 2a Ligierę. Sprawa 
nasza iest sprawą Oyczyzny; i w odległości 
Paryża będziemy zgodnymi w postanowie- 
alu i sposobie myślenia z Obywatelami iego 
1 resztą Fraocyi. Zatrzymniemy nerodos 
we kolory. Żąd»my pokoiu, ale chcemy u- 
Uzymać nasz honor, będący owocem tak 
długich i bolesnych natężeń naszych. Bezudzia» 
łu czekać chcemy końca układów, które los 
masz rozstrzygną. Dopełoiliście w polu po- 
wianości Waszćy: walczyliście! Dopełacież 
więc i w leżach Waszych obowiązku suro= 
wćy karności, Officer niech bawi,przy żoł: 
mierzach swoich; własność, miech święcie 
szanowaną będzie, Ciągniycie w dobrym 
porządku; nie słachaycie żadnóy zdradziec= 
kiey rady, Tylko wtrzymaniu się razem 
znaydzie woysko ocalenie swoie; kto mógł 
opuścić nieszczęśliwe sztandary iego, ten był 
niegodnym iśdź niegdyś za zwycięzkiemi chos 
rągwiamit onegoż. — W głównćy kwatćrze 
w Paryżu d. 4. Lipca 1815. 


Marszałek, Xiążę Essli ng. 


,  Woyska sprzymierzone weszły d. 7, 
Lipca spokoyme do Paryża, a wynosiły 
około 50,000 ludzi. Ciągagły przez rynek 
Ludwika XV, Jazda Angielska i arty- 
lerya celowały pięknością. Kilka korpusów 
Angielskich eboznie na ; polu Elizeyskiem, 
Prusacy stoją w Paryżu na lewym brzegu 


Sekwany, a Anglicy na prawym. Xiążę 
Blücher stanął tymczasem z główną swolĄ 
kwatćrą na przedmieściu St. Germain, * 
Xiążę Wellington na grobli Antin, wag 
sko Sprzymierzone rozkwarterowano w kå 
ryżu tak, iż 5o żołnierzy na 16 domów 
rozłożono, gdzie są żywieni; lecz wszyscy 
5o wiednym domu mieszkaią, dokąd mus:4 
im bydź dostarczanemi wszystkie potrzeb)” 
Co 10 dni maią odchodzić aa wsie, a inf 
na ich mieysce przybywać. e 

Gubernator Pary ża, Pruski Jenera’ 
Miiffliog, ogłosił d.7. Lipca co następuie* 
1.) Woyska sprzymierzone zaymą stanowis54 
woyskowe w mieście, nie wdaiąc się do We? 
wnętrznóy służby, 2.) Gwardya narodowa 
odbywać będzie wyłącznie tę służbą. 3: 
Ona tylko zapobiegać ma nieporządkow!» 
któryby woysku sprzymierzonemu stał */€ 
powodem do iakiéy skargi. 4.) Zaleca SIŚ 
téy czuwanie, aby woysku Sprzymierżonel: 
zadoćy krzywdy mie czyniono. 


Gdy się Kommissya rządząca dni8 
7go Lipca w Paryżu rozwiązała, 00" 
niósł zaraz o tóm Prezes oneyże (F o u? 
ché) Królowi Ludwikowi KXVIIL;s 
który wydał dnia 7go Lipca przed wiat? 
dem swoim do Paryża następuiące urzą” 
dzenie: 1.) Gwardya uarodowa powraca d9 
swych obowiązków. 2) Hrsbia Dessoll9 
powraca na urząd Gubernatora Pary 2% 
3.) Tenże obeymuie znowu dowództwo na% 
gwardyą narodową. m 
Odprawiwszy Król (opisany w przeszły” i 
Nrze Gazety naszćy) wiazd swóy do Pari 
ża, i wys adłszy w Tuilleryach, wypraa” 
zaraz gońców dlą doniesienia o tém wszys 
kim Dworóm Europeyskim. Daia ggo L:P"" 
w południe udał się Król z pałacu Tuillery)" 
skiego na Mszę do Kościcła metropolitalne: 
go. Towarzyszyły mu Monsieur (Hrabi 
Artezyi), Kiążę Berry, Arcybiskup a 
Rheims, W. Jałmużnik Fraacyi, Rai. 
wie dworscy, kilku Marszałków, encratoni 
Dupont, Maison i wielu innych S8 
wiernych. Mnôstwo ludzi przypatrywało "8 
temu Orszakowi, którego nie zapowiedzieć 0 
i okazało swoią radość z obecności M 
narchy, 


Monitor Paryzki z dnia zogo Lipc3 
zawiera następuiące artykuły: 


a zic 
w. Ke Mość ustanowił (kształty; jaki 
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Mu sie w konstytucyynóm systemacie Jego 

ządu dla Adumsnistracyi, Którą we Fran. 
Eyi taprowadza, stosownemi bydź adawały. 
A dministracya ta składać się będzie w wyż- 
Szćy jóy części z Rady tayoćy i Rady Minie 
Mrów, Do Rady taynćy należą Xiążęta 
(krwi Krótewsktćy), Ministrowie Staou, i o- 
Baby, jazie do nićy powołać J. K., Mość 
Za rzecz potrzebną uzna. Rada ta, która ma 
Dieoznaczoną liczbę Członków, i która się 
tylko na $szczególce wezwanie zgromadzać 
%ędzie, poda Królowi środek załatwienia w 
Sposób urocżysty pewnóy ilości interessów, 
1 nastręczy razem J. K. Mości sposobność 
nagrodzenia zasług i osób, którym N, Pan 
nzególoićy iest życzliwym. Po tóy Radzie 
a zbie Rada odpowiedzialnych Ministrów, 
A któróy tylko Ministrowie Sekretarze Sta- 
aj. maiący swóy Wydział, przytomnymi 
z mogą. 


N Ludwik aBożćy Łaski Król Francyi i 
śwarry, wszystkim, którzy to czytać będą, 
asze pozdrowienie. 

c „lcąc Ministeriinm Naszemu dadź cechę 

a: dz i mspólnóy powinności, któreby Nas 

natchnęły, a ieh sprawiedliwém zaufaniem 

: Ost iliś i st: i 
następuje: Postanowiliśmy i stanowimy, co 
n Xiążę Talley rand Par Francyi, mia- 
am iesf Prezesem Rady Ministrów i 

chretarzem Stanu w Departamencie spraw 
zagranicznych; 

Baron Louis Ministrem Sekretarzem 
Stanó w Departamencie przychodów, 

Xiążę Otranto, Ministrem Sekretarzem 
ią w Departamencie powszechnóy Po- 
icyi; a 

Baron Pasquier, Ministrem Sekreta- 
Yzem Stanu w Departamencie sprawiedliwości 

W. Zachowawcą pieczęci; 

F Marszałek Gouvion St Cyr Par 
tancyi, Ministrem Sekretarzem Stanu w 
<partamencie woyny; 

Hrabia Jaucourt, Par Francyi, Mini- 
‘trem Sekretarzem Stanu w Departamencie 
Marynarki; 

Xiążę Richelieu, Par Francyi, Mini: 
MTem Sekretarzem Stana w Departamencie 

Woru Naszego, 

Departament spraw wewnętrznych poes 
uczonym iest tymczasowo Ministrowi spra- 

Wiedliwości, 


Działo się w Pacyżu dnia ggo Lipca 


1815g0, a panowania Naszego dwudziestego 
pierwszego roku. 


(Podpis) 
Z rozkazu Króle: 
Xiążę Talleyrand, 


Ludwik. 


Dałóy zawiśra Monitor następujące 
Królewskie urządzenie: 

Ludwik z Bożćy Łaski Śc, &e Po. 
pieważ Serca Naszego nic mocnićy nie ob- ' 
chodzi, iak czuwać nad dobróm Naszych 
Poddanych w Departamentach , zaiętych w 
skutku wypadków woiennych przez obce 
woyska, a oraz oszczędzić im, ile ięst w moe 
cy Naszćy, cierpienia, któreby z braku ie- 
dnostayności w urządzeniach i dobrego po- 
rozumienia się zlDowodcami woyskowjymi, 
wyniknąć mogły, przeto postanowiliśmy uz 
rządzić i urządzamy, co następnie: 

Art. 1.) Ma bydź utworzoną Kommies 
sya, maiąca wdawać się szczególnićy w kor- 
respondencyę Z Prefektami zaiętych przez 
woyska obce Departamentów, przepisywać 
im wszelkie p rawidła, iakich kobiecznyść 
wymagać będzie, załatwiać rekwizycye, Sta» 
rać się o stosunkowe dostarczenie potrzeb i 
zapewniać wynagrodzenie ich osobóm, na 
które ten ciężar przypadnie. — 2.) Koms 
missya ta odbierze wszystkie instrukce od 
Ministrów Spraw wewnętrznych, Woyny i 
Przychodów. oraz otrzyma od nich wszelkie 
potrzebne przepisy. — 3.) Nasz  Minteler 
spraw zagranicznych uwi.adomi Mioistrów i 
Dowodców obcych Mocarstw o istnieniu, 
téy Kommissyi, — 4) Członkami tóy Komes 
missyi mianuią się: Radea Btanu Hrabia 
Corvetto; KReferentarz, Baroa de la 


Bouillerie; Referendarz, Baron Portal; 


zaś Baroo Dudon Sekgetarzem Kommissyi 
ma głos doradczy. 


Podpis.) Ludwik, 
Z rozksau Króla: 
Kiążę Talleyrand. 


„Król mianował Xięcia Tarentu (Mars 
szałka Macdonald) Para i Marszałka 
Fraucyi, Kanclerzem Legii honcrowćy; Hra- 
biego Beugnet Dyrektorem jeoeralnym 
pocał; Hrabiego Molć Wyrekiorem jeceral= 
nym dróg i mostów; P, de Caze, BRadcę 
Królewskiego Trybunału Paryzkiego, PreleR= 
tem Policyi miasta Paryża — SE. Dams 
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ray, Ferrand, Jenerał Dessolle, Marszałek 
Oudinot, Jenerał Beurnoville, Xiażę Feltryys 
ski, & Anglès, Chateaubriand, Cally Tollens 
'dal, Kiążzę Levis, Beugnot i Vitrolles mias 
nowani są Mimstrami Stanu. —Jenerał Porucz- 
nik Hcabia Dessolle; l)owodca gwardyi naa 
rodowćy pod rozkazami Monsieur, Brata 
Krolewskiego, wydał ieszcze przed wiazdem 
Króla d. 6 Lipca rozkaz. aby wszyscy ad- 
mioistracyyni 1 sądowi Urzędnicy, tudzież 
Doprodcy i Oficerowie gwardyi narodowćy, 
ktorzy wdniu 1wszym upłynionego miesiąca 
Marca byli czynoymi, obowiązki urzędów 
Swoich natychmiast rozpoczęli, 

Tevze Jenerał, wydał co Się tycze gwar: 
dyi narodowćy Paryzkićy, dnia 8go Lipca 
następujące dwa rozkazy dzienne: 

I. Znaki ziednoczenia, co woczy wpas 
daia i wyobraźnię pobudzają, należały za- 
wsze do naydzieloieyszych środków, iakich 
używał duch partyi dla drażniecia Ludów i 
Państw niepokoienia. Te znaki, nie maiące 
ipnćy wartości mad tę, iaka się im nadaie, 
wyradaaią Się i zmienisią znaczenie tak, iak 
i pertye, które ie utworzyły, zamiary Swoie 
i interessa odmieniaią, Tym sposobem dla 
uwiedzenia żołnierza, korzystano z Owćy 
ważności, iaką nadawał znakóm, pod któres 
mi tak długo zwyciężał. Za pomocą tegoż 
samego znaku, opanowała iedna dawnieysza 
fskcpa berło żelazne, które przywłaszczycie» 
lowi wydarła i usiłowała aż do ostatniey 
chwili utrzymać woysko wsłużbie nie dla 
cbrony Francyi, lecz dla uroienia i inte: 
ressu iednćy paityi, 2 niebezpieczeństwem 
widzenia Obywateli i Żołnierzy zagrzebanymi 
pod gruzami stolicy. — W tóy myśli wys 
stawiła ta fakcya białą kokardę za znak 
'tylko partyi, chociaż ona od dawnych czas 
Sow była kolorem narodowym, lubo stała 
się nim oa nowo w ówczaś, gdy ią wziął 


znowu cały Naród, gdy ią gwardya na- 
rodowa iako narodową kokardę przyię» 
ła, *) i gdy od tey chwili widzieć w 


niey było można tylko prawdziwy zęak pos 
łączenia Francuzów, znak zgody i wierno. 
ści. Te to są uwagi, które Królowi nie do- 
zwolły, wedtug życzenia piektórych Obywas 
teli, poczylywać troykolorowey kokardy za 
parodową, ile że inż wielka liczba Departas 
meutów dobtowolaie przypięła btałą kokardę. 
—Stoso w n!e więc do tego, rożkaauie J.K. Mość 
4 


*) Rozkaz dzicnny z dnia 10go Kwietnia 
seku 181450, 


przybrać znowu białą kokardę, iako kokardą 
narodową, i iedyny znak połączenia Fran- 
cuzów. Chce oraz J. K, Mość, aby postę" 
pować z pobłażaniem z tymi, którym łąd lub 
przesadzona wyobraźnia przeszkadza wziąć 
zaraz znak ten ziedaoczenia, Nade wszyste 
ko zabrania N. Pan swoim Poddanym wszele 
kićy samowładnćy gwałtowności w przymu* 
Szaniu do tego przyięcia, ponieważ chce, 3" 
by wtym punkcie tylko postępowanie władz 
prawa kraiowe wykonywało. W skutku 
więc tego, aresztować będzie gwardya 03% 
rodowa wszystkie osoby, które się a innym 
znakiem, iak z białą kokardą pokażą, tudzież 
tych wszystkich, którzy pod pozorem wa 
muszenia ićy przyięcia, publiczną spoko 
ność zakłócióby mogli, i odda ich pad 4%" 
rządzenie Prefekta Policyi, — N. Pan poleć 
ga przy téy okoliczności, więcćy iak kiedy » 
na rostropności i stałości gwardyi narodo” 
wéy, którą poważa i ceni iako korpus, * 
dwa razy stolicę ocalił i dwa razy SŚ 
wnątrz ióy żagiew woycy domowćóy peel” 
dusił, 


Jenerał naczelnie dowodzący» 
Hrabia Dessolle. 


II. Urządzeniem z dnia 6go Lipca na” 
kazuie Król wszystkim Dowodcóm i Office 
rom gwardyi narodowéy, którzy daia 2059 
Marca w służbie czynośy byli, ażeby swój 
powinności znowu wypełnial. Terażniejć 
Tytułowi maią wreszcie swe stopnie i służbę 
iako pomocnicy i zastępcy ` dawnicyszych 
'Tytułowych, zatrzymać, J. K. Mość dr; 
iak mądrćin i chwalebnćm było w ogołność 
ich zachowanie się wtych twardych okolicz 
nościach, w których się stolica zoaydowaśł 
i chie wszystkie usługi, które dla Policy! . 
Miasta Paryża czynionemi były, za usług 
dla siebie czynione poczytać, — W takowcj 
myśli przyjął J, K. Mość złaskawością © 
świadczenie PP, Dowodców i Majoró% ab 
gilonów względem daw nėy kokardy. Jeśliby 
N, Pan mógł bydź odwróconym przez CO. 
ważnych politycznych względów, które e 
powodowały, stałoby się to zapewne za dy 
niem Mężów, którzy tak wielorakie AZ 3 
świaiłego patryotyzmu złożyli. Król pa 
na nich-z oayzupełoieyszóm zaufaniem ! a 
spakaia się ich rostropnością względem sP: 
koyności stolicy; nade wszystko nie Wô iy 
że przykład, umiarkowanie ì rostropność | 
porad niebawnie wszystkie poróżnienia 
godzą, i Obywateli Paryża, równie ta 


| 


f 


| 
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reizte Francuzów, 


kiem, który, połączą ped iednym zna» 


5 A iak tylko Naród go przyymie, 
psd ti będzie. Znaywiększćm ukooe 
i towaniem zebrał Jenerał naczelnie dowo- 
oł „wyrazy ich wdzięczności i poszas 
panią dla Xięcia Es sli n g (Mars 
if ką M assen y), równie iak i pamięć, 
ię zostawiły u mich gorliwość t talenta 
ELE Por. Hrabiego I) urósnel, któremi 
"R € przewodniczył im w trudnćy ich służbie 

atężeniach, iakte dla utrzymania porządz 
Na pokoi _przedsiębrali. Jeżeli Król wi- 
AR był swoićy dostoyności powołać znowu 
r SCA owych, którzy takowe w dniu 
J ana aen poSiadal:, zoayduie piemnićy 
sz Gb osc w sprawowaniu się tych, którzy 
tiotowanyć Jego oddaleniu zostawali, e ukon- 
weg ca dowód zasług, które maią pra: 
A, bę życzliwości, a o których: rozka- 

£ zdać osobną Sprawę, 


(Podpis) Hrabia Dessolle. 


N . s 
APN tym ostatnim rozkazem dziennym, 
J w dzieńniku rospraw (Journal des 


Deb t A i 
AE z dnia 11go Lipca następuiące us 


„Rozkaz dz 


Narodowóy p lenny z dnia 8go do gwardyi 


* Sryzkiey, pisany iest w tonie 
kanc grzeczności dla wszystkich, 
nąć, ncco względem tego punktu napom- 
BAR ENA E T 
w na Ofiiceróm, że swoie stopnie i služe 
wan kz cenie zastępcy dawnicy miano- 
sk zatrzymać maig, dodaie: „że ich 
ęipowanie wty h twardych okolicznościach, 
fiii ych się stolica znaydowała , w ogólności 
$ „Madre i chwalebne. * Wyraz: w ogółności, 
„(Raj tu naturalnie na myśl o wyjątku, 
wi. TY tedy z tych Jchmościów nie byli 
a zupełnie tak rostropoymi, iak sobie 
RY było obiecywać. To nie iest przy» 
eg dla nich, Zostanąż pomimo tego na 
biez stopniach, a co iest więcćy, i wsłuż- 
Ek w będz-e nieprzyiemnćm dla nas. — 
legii po także PP. Dowodców i Majorów 
troykol » zpowodu ich oświadczenia się za 
sd A orową kokardą; nic przyiemnieyszego 
ù ypj dle tych Jchmościów. Ależ szafuiąc 
dobres tą pochwałą dla nich, pomyślał też 
lêm i i Dowodzca nad tém, iak mało w 
dyi A, grreceności dia całćy reszty gware 
Borli wożż owćy, która tak dziwną okazała 
ie ŚĆ w przyięciu białey kokardy, skoro 
tego łaskawie pozwolic chciana? 


p? tylko 
RB. ot. 
J ©kolicanosci zapewnia nas P, Do. 


wodca, Że tylko ważne polityczne wtględy 
przeszkodzić mogły zadosyć uczynieniu ży- 
czenióm korpusów, które ten adres podpisa» 
ły. Zapewne byłoby rzeczą niebezpieczna, 
lub przynaymnićy z wielkiemi niepczyiemno» 
ściami połączoną, aby dla honoru i satysfaks 
cpi PP, Dowodzców i Majorów legiionów w 
Paryżu, w liczbie dwudziestu siedmiu, poni: 
Żyć niesprawiedliwie dziewięć dziesiątych- 
części ludności Francyi, które to sobie za 
sławę poczytywały, że na znak miłości i 
posłuszeństwa dla Króla białą wywiesili choa 
rągiew i białą kokardę przypięli. Dodaia przy 
tém, że ten kolor lilii będzie narodowym, 
skore tylko Naród go Pprzyymie; potrzeba 
było, iak oam się zdaie powiedzieć, że óa 
iuż przeszło osm wieków iest narodowym, pos 
nieważ Naród go przyjąć. — O coż tu wła: 
ciwie idzie? Coż to iest kokarda? Zaak 
połączenia się i podległości pod 1esoym Na- 
czełnikiew, którego kolory ta kokarda wsos 
,bie zawićra, Coż to iest chorągiew, sztan- 
dar? Znak władztwa Naczelnika, którego 
kolory ma ta chorągiew. I tak, ieżeli w 
woynie miasto. zamek, okręt do poddania 
się Są zmuszonemi, pićrwszćm iest Zwycięzcy 
staraniem zatknąć tam swoią chorągiew. Jes 
żeli wiednym przez dwie fakcyę rozdwsio: 
nym Krain, iedna z partyi ustępuie i łączy 
się z drogą, Datenczas na znak połączenia 
się, przyymuie kokardę téy partyi, w którą 
się przeistacza. Takim iest u nas przypadek. 
Idzie tu oto, ażeby wiedzieć, czy Krół się 
rokoszanóm, lub rokoszanie Królowi poddać 
maią; czyli wszystkie miasta Francyi woy- 
sku Napoleona maią bydź podległem, albo 
czy wojsko Napoleooa ma znowu zostać 
woyskiem Francyi. Można iedną lub drus 
gą obrać partyę, lecz drogi srodkowćy nie 
masz tu żadacy,** 

Monitor Paryzki z dnia 13. Lipca za- 
wiera co oastępuie; sĘ 

Dnia 10, wieczorem ziechali tu NN, Ce- 
garze Rossyyski i Austryacki, tudzież Król 
Pyuski. W godzinę po ich przybyciu odwie» 
dził ich N.Król Francuzki, którzy nawzaiem 
byli u niego dnia 11., a potćm odwiedzili 
MeaBsieuwr i Xiącia Berri, będących 
wprzódzy u nich — Wiadomość ta napełnia 
stolicę radością. Nie zapomniał Paryż, ile 
r. 1812g0 winien był potężnćy ich opiece, I 
pełen iest nadziei, że połączenie tych Monar- 
chów 2 przywróconym nam znowu Królem 
położy woet zasadę nie waruszonego na przy” 
Sałeść pokoiv, i utwierdzi związki, malące 
łączyć Francyę Europą. 4 
A 3 
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. Dnia 9. Lipca obieżdzał Król, iak zwy» 
kle, między 4tą i ótą znacznieysze ulice Pa- 


ryża. Wszędzie wołana Niech żyie 
Król! — Mianował iuż wielu Prefektów, 


i wiele adressów odebrał. Tegoż dnia 
Wydał takie urządaemie: „Gdy wolą iest na- 
824 przywrócić dawoym gmachóm miasta 
Paryża prawdziweich nazwisko, a nowym 
takie nadać, któreny przypominały pokóy, 
zgodę i pożytki ich. rozkazuiemy: Ryoki, 
mosty, i gmachy publiczne wezmą nazwiska, 
iakie miały r. 1790; wszelki nowy mapis bẹ- 
dzie zatarty. (Tu następuie wyszczególnies 
nie nazwisk). 

Przez 10 dni zamknięte były wszystkie 
teatra Paryzkie. Otworzono ie d. 9. Lipca, 
Na teatrze wielkićy opery przyięto Xięcia 
Wellingtona z wielkim zapałem, 

Xiężna d'Angoulóme przypłynęła z 
Londynu do Calais d. 16. Lipca, gdzie 
ją zokrzykami wielkićy radości przyięto. 


Napoleon inż iest w mocy Mocarstw 

' sprzymierzonych. Poddał ón się d, 25. Lip- 

ca o świcie flocie Angielskiey, i wsiadł ze 

swoim orszakiem na okręt woienny Belles 

rofon, z kąd popłynął do Anglii, gdzie 

(iak głosza) w zamku St. George, leżącym 
w Szkocyi półoocnćy, osadzonym będzie. 

Gazeta Wiedeńska z doia 27. Lipca, 
zawiera o tym tak ważnym wypadku nastę- 
puiący urzędowy artykuł: 

„C. K. Goniec gabinetowy, którego Mie 
pister spraw zagranicznych, Xżęę Metternich, 
wyprawił zParyża d. 18. b. m., przywiózł 
tę urzędową wiadomość , że Napoleon 
Bonaparte znayduie się pod strażą Sprzye 
mierzonych. — Ostatnia epoka posiedzeń [zs 
by Bonapartoskiey, oznaczona była wierną 
troskliwością stronników iego, aby tego czło 
wieka, który nie mógł inż znaleśdź dla siebie 
we Francyi i Europie żadnego woloego 
przytułku, zrobić bezpiecznym, zapewne dla 
ciągnienia ieszeze dalszćy korzyści z bytu 
jego. — Monarchowie sprzymierzeni, zwrócili 


zaraz po przybyciu swoiśćm de Paryża 
wagę swolią na poymknie Bo naparted 

Żądali oni, aby ze strony Rządu Francue vy 
go przedsięwziętemi były wszelkie w wj 
jego! będące Środki, dla dopięcia tego Zal jj 
ru. Wykonaniu onegoż stawiła się id 
nie iedna trudność. — Bonaparte 3 4 
złożyć z przychylnych sobie ludzi osadę W% 

ch for ti 4 tych. okrętach, które dla swoićj 


ucieczki do zatoki tego portu sprowa | 


Trudności, iakie tam stawia morze Ściś 
pilnowania mnieyszych okrętów, są "IS 
me; lecz iak spokoynie i surowo środki Pal 
Aogielskich Iowodców wyrachow ane! yg 
dokonywacemi były, dowodzi skutek. — gr 
mocy dawnieyszćy umowy pomiędzy o0 
stwami, zaprowadzonym będzie Napoltjo 
Bonaparte w mieysce bezpieczne, E pts 
zostaiąc pod dozorem Kommissarzy U ek 
Mocarstw, pozbawionym będzie nadal Wiry 
kićy możności kuszenia się więcey © -i 
rzenie p ranej i Europy. — Jest Hio 
godna uwagi, że Napoleon Bonapo go 
stanął u ostatecznego kresu zawodu 5% git 
właśnie wteyże saméy godzinie po upły 13) 
pio iednego miesiącz, w którćy pzp agt 
był kroki nieprzyiacielskie na granicy M 
landzkićy.** nð 

Woyskô Francuzkie pod Marszał, 
Davoust, które cofngło się za Ligie” 
poddało się bezwarunkowo Królowi Fran 
kiemu, 


RWE Z | 


Te + A. 
Jeograficzna Wiadomość 


Główne mieysce Powiatu Badenó, 
wSzkocyi północnóćy, zowie SiĘ. so 
verness. To dobrze zbudowane Pi 
leży nad upściem racki Ness; m8 P i0 
warowny zamek, St. George zwanyż? go 
żonym ón iest w pobliskości misstâ „yy 
szczycie ArdeSier, a w dawnieyszyć. jóf 
sach trzymano w nim ważnych wi$ć 
Stanu, 


— "ZOZ 


jE 
W Kantorze téy Gazety są dwa’ ostatnie, całkowite exemplarze P okki! 
Gazety Lwowskiey zroku 1813g0 i 1814g0, każdy po 36 Zr. do sprzedania. 
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